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sza Doczytelników gazety. i 
Z koúczącym się pierwszym kwartałem Przypominamy, iż prenumerata ćwierćroczna 
dla tutejszych czytelników wynosi . . . 4 Tal. 15: SQT. ; 
dla zamiejscowych zaś . . . . . . . 2 Tal, ; è 
`` Zamiejscowi cz telnicy odbierać będą za tę cen codziennie wychodzącą gazetę na 
wszystkich Król Urzędach Pocztowych w całćj Monarchii. ' a : 
Prenumerata egzemplarza-na papierze kancellaryjnym wynosi 15 sgr. ćwierćrocznie 
więcej od powyższćj ceny. — Nie naszą będzie winą, jeżeli dla późniejszego zamówienia 
w ciągu bieżącego kwartału, poprzedzające numera nie będą mogły być przesłane, 
Poznań, dnia 31. Marca 1842. | pał fawi 
Expedycya Gazet W. Dekera i Spółki. 


Wiadomości krajowe. Królestwa Polskiego od 1835 — 1839. r., przy: 
Z Berlina, dnia 26. Marca. ' taczamy następujące: W roku 1839. liczba 


Jutro, dnia 27. b. m., przywdziewa Dwór świeckiego Duchowieństwa rzyrosko - katoli- 
Królewski żałobę na tydzień po J. C. W, Ar- cekiego kościoła, w całóm Królestwje Polskiem 
cyxiężniczce Herminii Austryackićj, dochodziła do 2,598, a zakonników do 1,768 
córce J. ©. W. Arcyxięcia Józela, Palatyną osób: Kościołów i kaplic było 1873, klaszto* 
Węgierskiego. — Berlin, dnia 26. Marca 1842, rów: męzkich 150, żeńskich 32. — Ludność 

Wielki Mistrz ceremonii, wyznania gręcko -rossyjskiego w Królestwie 
Hrabia Pourtales,  Polskiem do r. 4837. wynosząca 1170 głów, 


——— znacznie się do tego czasu prata gm 

i i i kwi tego wyznania, oprócz Warszaws iego 
Wiadomości zagr ABICZNE, katedralne, a Sobbr, jest 14, i klasztor od da- 
? Polska wna istniejący w Jabłecznie. Rozpoczęto tam 
Z Warszawy, dnia 23. Marca. także budowę nowej świątyni, na którą udzie- 


Z ogłoszonych w Gazecie Rządowćj wyjąt- - lono 24,848 rubli sr. Osób duchownych ra- 
kóyy z SprayyOzdania z działań Administracyi zem z zakońnikami, było w r. 1839. 74.+— Du- 
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chownych osób wyznania Grecko-Unickiego 
w Królestwie Polskićm, w r. 1839. było: świe- 
ckiego duchowieństwa 330, zakonników 37; 
cerkwi 365, a klasztorów 4.— Ewangielickich 
parafi w r. 1839. było: wyznania augsbur- 
skiego 51, reformowanego 10, Oprócz tego, 
zna!duje się jeszcze w Warszawie dom modli- 
twy dla osób taż weak Anglikańskiego. — Na 
utrzymanie Duchowieństwa wszystkie W o- 
gólności wyznań w Królestwie Polskićm, 
w przeciągu pięciu lat skarb wydał 1,532,319 
złp. — Pod względem religi, cała ludność 
Król. Pols, w r. 1849. dzieliła się w następu. 
jący sposób: Osób rzymsko-katolickiego wy- 
znania 3,501,494; grecko-rossyjskiego 7,200; 
grecko-unickiego 227,767; ewangielickich i in-- 
nych chrześciańskich wyznań 221,591; Żydów 
469,930; Mahometan 564. W ogóle 4,428,546, 
zatćm od r. 1835. powiększyła stę o 925,350 
głów. Ludność Warszawy dochodziła w r. 
1839. do 139,295, w liczbie których Żydów 

było 36,531. ; 
Cenzura książek, drukowanych w granicach 
Królestwa i sprowadzanych z zagranicy, trzy- 
mała się zasad przyjętych w Cesarstwie, 
W roku 1339. wychodziło gazet politycznych 
6, innvch pism peryodycznych 19; z „ajm 
cy sprowadzono: gazet politycznych 24, ró- 
źnych pism POPBRYCZZN 99. j 
nia 24, arca, - 
W przejeździe z Petersburga przybył do 
Warszawy Xiążę Gorczakow, Radca Stanu, 
Kamerjunkier dworu J. C. K. Mości, i pełno- 
mocny Minister przy dyyorze Wirtemberg- 

skim w Sztutgardzie. 
P, Steinkeler bankier tutejszy, wyjechał dnia 
onegdajszego zmałżonką swoją do Petersburga, 
GAR0V.% 34, r 
Z Paryża, dnia 21, Marca. 

Nadeszły tu teraz wiadomości o wrażeniu, 
jakiego z powodu odroczenia prawa o cukrze 
odległe porty morskie doznały, i wielce się 
przyczyniają do wystawienia w całem świe» 
tle trudności owego kroku. W Bordeaux 
o nadejściu tćj wiadomości zebrała się zaraz 
Pba handlowa i postanowiła udać się in cor- 
pore do Prefekta, w celu wynurzenia mu swe- 
go ubolewania z powodu owego kroku i zyyró- 
cenia jego uwagi na skutki, jakie tenże dla ta- 
mecznego stanu handlowego za sobą pocią- 
gnąć może. Prefekt oświadczył członkiem 
Izby handlowéj, iż w ich obawie żywy ma 
udział, i iż, ile mu siły dozwolą, rządu o stą- 
nie handlu tutejszego zawiadomić nie zanię- 
dba; — Po południu tego samego dnia udała się 
deputacya stany kupieckięgo do Prefekta, w ces 
ln przełożenia mu także z strony kupców za» 
żąleń, Jeden członek yy te się do Prefekta ode- 
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zwał słowa: »Uchwała ministeryalna wznie- 
ciła w Bordeaux największe zmartwienie i 
nieukontentow anie. Nikt sobie wytłumaczyć 
nie może oziębłości Ministrów, sy obliczu 
nieszczęścia, którego ważność tylko z jego 
trwałością porównaną być może. Obecne tu 
osoby, oddane z powodu swego trybu życia 
i stanowiska pracy i porządkowi, oświadczają 
W Panu, Panie Frefekcie, iż niezadługo tylko 
za natchnieniem rozpaczy postępować mogą 
i zmuszone będą odpowiedzieć w czasie wy- 
borów głosowaniem na pogardę, z jaką się 
z niemi obchodzą.« — Prefekt prosił kupców, 
aby mieli zaufanie do rządu i byli przekonani, 
iż się jak najczynnićj do popierania ich spra: 
wy przyczyni. — Z Nantes donoszą, że tam 
trwoga z przyczyny uchwały ministeryalnćj 
do tego doszła stopnia, iż wszelkich czynności 
zaniechano i już deputacyą wyznaczono, któ- 
ra się do Paryża uda i Ministrom przedstawi, 
jak szkodliwe może mieć skutki postanowienie, 
wbrew się danym sprzeciwiające przyrzecze- 
niom. — W Breście także się Izba handlowa 
rozwiązała i do Paryża deputacyą wysłała. 
„Wszystkie te demonstracye ten za sobą po- 
ciągnęły skutek, iż Messager oświadcza, że 
w dzienniku swoim nigdy nie umieścił donie- 
sienia, jakoby Ministeryum odroczenie prawa 
o cukrze uchwaliło. Chociaż to się z prawdą 
zgadza i Monitor paryski pierwszy z wia» 
domością o tem postanowieniu wystąpił, prze- 
cież uchwalony przez gabinet środek był wiał 
domy; żaden ministeryalny dziennik nie wą- 
tpi o tém i sami Ministrowie przyznail w obli- 
czu deputacji, że odroczenie uchwalono. 
Dzisiejszą zatem wiadomość w Messagerze 
za zmieniający się niejako krok uważać należy. 
m— Z drugiej strony jednak sprzeciwiają się do- 
mysłowi o cofnięciu kroku tego wyrazy Pana 
Guizota, wyrzeczone do deputowanych, któ. 
rzy się do niego z przedstawieniami udali, 
Ostatni parostatek, który do Tulonu z Afry. 
ki zawinął, przywiózł następujący list z Mas- 
kary z d. 11. b. m.; »W prawa pod rozkaza- 
mi Generała Poruczniką Lamoriciére vyydała 
nader pomyślne skutki, Zabraliśmy Hache- 
mom niezniierną ilość bydła na rzeź przezna. 
czonego i 300 z ich mieszkańców, między któ. 
rymi się dwóch bliskich powyinowatych Abdel 
adera znajduje, w niewolą się dostało. W cią. 
wyprawy dowiedzieliśmy się, że Abdel 
ader w towarzystwie Ben 'Therniego do 
Marokko zemknął, Hachemowie zatem li tylko 
na swe własne liczyć mogą siły, i spodziewąć 
się należy, że się wkrótce do poddania skłonią.« 
W nąszych politycznych salonąch dużo od 
dnia onegdajszego rozprawiają o pojedynku, 
qdbytym zrana yy sobotę (dnia 49.) między 


. 
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deputowanym Lacrosse a Panem. Garnier de 
Casagnac, głównym redaktorem Globu, w 
Wersalii, w którym pierwszy znaczny od- 
niósł postrzał w lewćj lędźwi. 
Am.g.l, lua: 
Z Londynu, dnia 19, Marca. ż 

Globe żałuje, że z tonu wczorajszych obra 
parlamentowych wnosić musi, iż po Sir R, 
Peelu żadnćj zmiany pod względem złagodze- 
nia wniosku o podatku od dochodów spodzie- 
wać się nie można. „Tymczasem, powiada 
ten dziennik, lud zaczyna się ruszać i pierwszy 
Minister może niezadługo zdanie syyoje-zmie: 
nić zmuszony będzie.« 

Kuryer obawia się, żeby ostatnie wiado: 
mości z Afghanistanu nietylko straty tamże 
przez wojsko angielskie poniesionej nie prze- 
sadziły, ale nadto od istotnćj rzeczywistości 
dalekiemi nie były. > d 

Municypalność w Dublinie postanowiła, jak 
Kuryer powiada, usunąć wszystkich swoich 
protestanckich urzędników. 

Z Lizbony odebraliśmy dziś wiadomości 
zd. 14. b. m., podług których zupełna tamże 
panowała spokojność; tylko pomiędzy naczel. 
nikami i zwolennikami ostatniego Kartysto 
wskiego ruchu. ma wielkie panować zniechę- 


cenie z prayczyny zaprowadzenia nanowo 
"Trybunału Radzców skarbowych: ; 


Hiszpania: 

Dziennik sporów zawiera następujący 
jist z Barcelony z d. 9. b. m.: »Położenie 
miasta naszego -w niczem się nie zmieniło; 
umysły ciągle jeszcze mocno wzburzone i o 
połączeniu się stronnictwa umiarkowanego 
z Karolistami publicznie mówią. Władze nie 
przestają chwytać się środków ostrożności, 
W każdćj dzielnicy miasta ustanowiono oso- 
bnego agenta, mającego poruczonem sobie czu- 
wać nad osobami podejrzanemi o niesprzyjanie 
teraźniejszemu porządkowi rzeczy. W chwi- 
li przybywania każdego parostatka z Marsylii 
municypalność wszystkie zabiera listy, które 
rozpieczętuje, czyta i potem dopiero na po- 
cztę oddaje. Liczba band buntowniczych, 
Katalonią przebiegających, ciągle się zwiększa; 
zaczynają one szerzyć postrach po wsiach, a 
Generał Kapitan nie może nic przeciw nim 
przedsiębrać, gdy się z Barcelony z wojskiem 
wyruszyć obawia, aby do zaburzenia nie przy. 
szło. Wczoraj przybyły tu dwie baterye ar- 
tyleryi z Saragossy.« k 

Multany i Wołoszczyzna. 
Z Braiłowa, dnia 24. Lutego. 

Przeciwnicy naszego Xięcia jednego i tego 

samego dnia podyyójny odnieśli tryuraf, Dnia 


22. b. m. około południa przyjęto w Buchare- 
ście na Zgromadzeniu ogólnćtn większością 38 
głosów przeciwy 3 nader nieprzyjażny adres, 
stawiający niemal Rięcia w stanie oskarzeńia, 
a w nocy tego samego dnia (z d. 22. na 23.) na- 
sze spokojne miasteczko było widownią krwa+ 
wego powstania. W mawiano tak żywó w lud, 
iż go rząd ciemięży, że część jego powstała, 
i to właśnie znowu z ojczyzny swćj wygnani 
Bulgarowie, u nas po bratersku przyjęci, któ- 
rzy w zamianę wdzięczności żawsze do zayyi+ 
chrzeń są gotowi. Znaczna część tychże zgro- 
madziła się'o zmroku pod miastem naszćm i 
wyruszyła ku koszarom, gdzie Komendant 
miasta Pułkownik Engel mieszka i gdzie w je- 
dnéj sali na dole zachowuje się broń niepeł- 
niących służby żołoierzy, wraz z amunicyą 
całą. Na ten wieczor urządzono zabawę mię- 
sopustną, na którćj się także i wyższe stany 
z okolicy znajdować miały. Porucznik od ja- 
zdy, Petryczesko, przyjechał ze wsi do Puł- 
kownika. Na dziedzińcu koszar powitały go 
niespodzianie wystrzały, 4 po otrzymaniu 
śmiertelnego cięcia w głowę, upadł wsród 
gradu kul na ziemię, Na ten rozruch osada 
stanęła pod bronią. Kilku pojedyńczo przy“ 
bywających żołnierzy i jednego oficera jeszcze 
zabito, kilkunastu raniono. Pułkownik zdo» 
iał wkrótce zebrać batalion i urzędnicy: cy- 
wilni z policyantami z nim się połączyli. Po 
krótkićj utarczce rozproszono buntownikówy. 
Kilkunastu ich legło, a 15 w niewolą się do* 
stało. Tak więc spodziewana zabawa zamie- 
niła się w smutek i obawę, a mianowicie z te- 
go powodu, że niższe klassy ludności zdawały 
się przychylność niejaką buntownikom oka- 
zywać, | Wczoraj (23.) przybył do nas Mini- 
ster spraw wewnętrznych, drugi brat Xięcia, 
Banu Michał Ghika, z Bukarestu, dla rozpo- 
częcia śledztwa w tćj mierze. Zadziwia ka- 
żdego 'w tym buncie postępowanie gminu, 
który tyle roztropności i skrytości yy całej tćj 
rzeczy okazał, 
Turcya, 
Z Konstantynopola, dnia 2, Marca. 
(Gaz. Powsz,) — Wczoraj odbyła się w mies 
szkaniu Posła angielskiego konferencya między 
reprezentantami europejskimi a Reis-Efendim. 
Sarim Efendi przybył na nię w towarzystwie 
swego dragomana i musteszara. Konferencya 
ta trwała dwie godziny, a nic na nićj nie 
uchwalono. Pewną jest rzeczą, iż przedmio- 
tem jéj były sprawy Libanu. Rząd turecki 
przypuszcza możliwość iż podawane przeciw 
Omerowi Baszy zażalenia nie są wszystkie nie- 
uzasadnione, ale sądzi, iż rzecz tę, jak zwy” 
kle, przesadzono. Mianowicie zaś donitsie- 
nia przebyvyającego vy Bejrucie Seraskiera ma- 
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ją się bardzo różnić od doniesień rezydujących 
w Syryi europejskich Konsulów, i Mustafa 
Basza w ogólności kontent jest z postępowa- 
nia Omera Baszy. Niemniéj jednak okazuje 
Porta gotowość swoję, odwołania Omera Ba- 
szy z Deir el Kamaru i posłania w miejsce je- 
o innego Gubernatora tureckiego, PTzeci- 
ko temu zaś powstają reprezentanci europej. 
scy i domagają się ustanowienia Emira chrze- 
ściańskiego. Porta zapewnia natomiast, że 
obsadzenie Deir el Kamaru jest tylko tymcza- 
sowym środkiem, potrzebnym do (AA 
nia spokojności w górach syryjskich, że jednak 
pragnie, aby sprawę tę w Londynie lu lẹ» 
dniu rozstrzygnięto. Ali i Akit Efendi udaliby 
się tam niezwłocznie, i tylko wygotowanie 
potrzebnych dla nich instrukcyj wyjazd ich 
nieco opóźnia, ale ten w ciągu tygodnia nie- 
zawodnie nastąpi. Zresztą zdaje się, że Porta 
mniej uległym niż dawnićj przemawia tonem, 
i mnićj uległe dla europejskich mocarstw za- 
biera stanowisko. Mówią o jedném memo- 
randum, które właśnie wspomnieni Posłanni- 
cy zabierają i w któróm Porta bez ogródki 
oświadcza, iż na przyszłość dobro państwa 
ma być jedyną zasadą rządu tureckiego, mia- 
nowicie pod względem czysto-wewnętrznych 
środków. Słowem Porta chciałaby się opieki 
europejskićj pozbyć, gdy juž do utrzymania 
powagi swojej dział angielskich ńie potrzebu- 
je. Tak więc Izzet Basza sprawę tę w pes 
wnym względzie do ostateczności doprowa- 
dza i swe wezyrostwo na kartę stawia. Ta 
ostatnia władza już téż bardzo podkopana i 
nawet już następców teraźniejszego Ministe« 
ryum wymieniają, Wielkim Wezyrem ma 
być Halil Basza, szwagier Sułtana, Ministrem 
wojny Ahmet Fethi Basza, a Ministrem skar- 
bu Rifaat Basza, dawniejszy Reis Efendi. 
Wiadomości z $yryi nie bardzo są pomyślne, 
Druzowie znowu nad Maronitamigórują, Przy 
wiedzeni wahającém się i dwuznacznóm postę* 
powaniem angielskich agentów do wściekłości, 
rzucają się na Libanie na wszystko, co im tyl- 
ko chrześcian, a szczególnićj Anglików przy” 
pomina. Angielscy i amerykańscy missyona- 
rze byli pierwszym przedmiotem ich niena- 
wiści; spustoszyli ich osady, zburzyli ich do- 
my, złupili klasztory maronickie, i mnóstwo 
rękopisów i książek spalili. Słowem wojna 
domowa zapaliła się z nową wściekłością na 
Libanie, a rozsiane tu dziś pogłoski opiewają, 
że uszli do Bejrutu ewanieliccy missyonarze 
wezwali Komendanta tamecznćj stacyi angiel- 
skićj do wylądowania na wybrzeże w celu po- 
łożenia końca tym okropnościom. 
Twierdzą, że Internuncyusz połączył się 
z Sir Stratlordem Canniùgiem w celu wyje» 
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dnania u Porty uznania Biskupa Alexandra, 
Gdy powiew plan obydwóch ewaniee 
lickich mocarstw znacznie zmieniono i wszel. 
kich pobocznych politycznych zamiarów po» 
zbawiono, przeto i Porta zapewne z uznaniem 
Biskupa ociągać się nie będzie, i na wybudo- 
wanie kościoła protestanckiego w Jerozolimie 
zezwoli. Także Sarim Efendi oświadczył się 
pomyślnie o tym przedmiocie na konferencyj, 
mianćj dn. 26, z, m. z Posłem angielskim; że 
lubo rzecz ta jeszcze nie załatwiona, ale zda- 
niem jego żadnych już nie wznowią trudności 
przeciw utworzeniu wspomnianego biskup- 
stwa; nie wątpi także, iż na budowę kościoła 
w Jerozolimie zezwolą. Wiadomo jest zres 
sztą, że Biskup Alexander juź w Jerozolimie 
mieszka, a my tu dodajemy, że i budowę ko» 
ścioła już rozpoczęto. 


BRACIA KRIĘGSYIIANN, 
optycy nadworni i mechanicy z Mas 
gdeburga, 
paiesi wysokiéj Szlachcie i szanownéj Pue 
liczności swój skła : 
optycznych i fizykalnych in- 
strumentów. 

Zawiera on wybór teleskopów z podstawa- 
mi i bez tychże, bezfarbne teleskopy, do uży- 
wania na ziemi, w Aea am kształtach, po- 
jedyńcze i składane mikroskopy z bezlarbnemi 
soczewkami, wszelkiego rodzaju lupy, poje- 
dyńcze i podwójne perspektywy teatrowe 
w najnowszych kształtach, prysmaty, zwier« 
ciadła wydrążone, ciepłomierze kąpielowe, 
ciepłomierze, lorynetki i okulary kon- 
serwacyjne z kryształu górnego ( Pepples) i 
szkła flinsowego, zupełnie czystćj massy, po- 
dług zmudnego sposobu rznięcia okulisty an- 
gielskiego Wollaston, uwalniające rzeczy- 
wiście od prędkiego potrzebowania mocniej- 
szych okularów, oprawiane w złoto, srebro, 
szylkret, róg i przednią stal elastyczną, 

Zapewniając skorą i rzetelną usługę pochle- 
biają sobie, iż także vy mieście tutejszem czę- 
sto będą odwiedzani, i 

Mieszkają w hotelu Rzymskim na ulicy Wro- 
cławvskićj, gdzie przez cały dzień zastać ich 
można. A A 

Na żądanie przychodzą także do resp. mies 
szkań, 


a 

Handel K. A. Szymańskiego w Bazarze, 
ma zaszczyt donieść szanownćj Publiczności, 
iż odebrał najpiękniejszy i najaowszy dobór 
obić Paryzkichs które znane z swéj 
trwałości kolorów, po najumiarkovyańszych 
cenach się sprzedają. 


ą 
Poznań, dnia 31. Marca 1542, ' 


